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niedzielę.
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przyjmuje:
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 

na dole

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne
j^AJLEPSZA' sposobność.

Wystawa przemyska pozostanie prócz przez 
siebie samą, jeszcze i skutkiem tego ważnym wy­
padkiem w dziejach naszego gospodarstwa naro­
dowego, iż podczas niej odbywać się tu będzie o- 
gólne zebranie towarzystwa gospodarskiego, towa­
rzystwa pszczelniczo-ogrodniczego i kongres naf- 
ciarski. Ma wszystkich tych zebraniach bezwątpienia 
ważne sprawy przyjdą pod obrady, sama wystawa 
bowiem nasunie niejeden przedmiot przed oczy Zjazd 
obywateli będzie nader liczny, znajdą się tu repre­
zentanci najodleglejszych stron kraju. Ten zjazd 
wartoby zużytkować jeszcze i w innym nie mniej waż­
nym celu, jak podniesienie przemysłu i rolnictwa, 
a to w celu obmyślenia środków ochronienia wię­
kszej posiadłości ziemskiej od wydziedziczenia. Gdy 
w r. 1880 p. Henryk Kieszkowski, jeden z założy­
cieli towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, wystąpił z projektem stowarzyszenia dla 
ratowania właścicieli większych od ruiny, myśl ta 
choć krytykowana pod wielu względami, a między 
krytykami i my się znaleśliśmy, choć nie w celu 
samej krytyki, tylko dla zwrócenia uwagi na wie­
le niewykonalnych stron projektu, które możnaby 
było odpowiednio zmienić, myśl ta powtarzamy 
stworzyła pewien ruch w sferach interesowanych 
który tak dalece się wzmógł, iż zdawało się jako­
by projekt p Kieszkowskiego czy w tej, czy innej 
formie, rzeczywiście miał być zrealizowanym. 
Tymczasem, czy to skutkiem naszej łatwo stygnącej 
po chwilowym entuzyazmie natury, ęzy może tylko 
skutkiem pewnego polepszenia się stosunków z po­
wodu lepszych żniw ówczesnych, powoli cichnął 
ruch umysłów, a po upływie zaledwie kilku mie­
sięcy nikt już nie wspominał o projekcie p. Kiesz­
kowskiego W naszem piśmie (Nr 6 z 1881 r.) przy­
pominaliśmy wprawdzie tę sprawę, nawołując do 
ponownego jej podniesienia, lecz głos nasz nie 
rozszedł się daleko, nie obudził echa w prasie sto­
łecznej. Może dziś będziemy szczęśliwsi w tym 
względzie, może która z wybitniejszych osobistości 
przybywających na wystawę, rzuciwszy okiem na 
ten artykulik, niezważając, iż impuls wychodzi od 
pisma prowincyonalnego, podniesie tę sprawę w

Odpust w Kalwaryi*)

*) Od naszego korespondenta jowialnego otrzymaliśmy opis 
bierny uroczystości koronncyjuyeh ha kii wary i Pacławskiej, i po- 
dajemy go bez wszelkiej eliminacji ustępów z prywatnego życiu 

które zj wzór służyć mole nam wszystkim małżonkom (Rod)

Z Niżankowie 18. sierpnia 1882.
Szanowny Redaktorze!

Jakkolwiek profanus i nie bardzo spieszę do kon­
fesjonału, do którego zawsze mię ciągnie połowica 
moja najlepsza, a przy tem wszystkiem świeżuchna imi- 
luchna tak, że ani sposób się wykręcić od jej namów 
i próśb, któremi cały tydzień naprzód manewruje koło 
serca mego, byle mię zaprowadzić na kalwaryjską górę 
do spowiedzi; jednak przed Wniebowzięciem N Panny 
bez wielkiej strategii i taktyki niewieścio-dewocyjnej 
z jej strony, postanowiłem być na owej uroczystości.

Oprócz bowiem ciekawości, która mię wiodła dla 
zobaczenia obrzędu koronacyjnego, przyczynił się do za­
prowadzenia mię na Kalwaryą JX gwardyan, który 
pod tym warunkiem przyjął ofiarę moją skromniutką 
na koszta dekoracyjne, jeśli przybędę z żoną nietylko 
na obiad, ale i do spowiedzi. Usłyszawszy ten warunek 
z ust jego, rzuciłem okiem na moją rektorkę ducho 
wną, a ona ponsem się oblała. Oto dowód przebiegło­
ści niewieściej i spisku z ks. gwardyanem na mnie u- 
knutego. Przyjąłem ten warunek, za co przy herbacie 
tyle mi się dostało słodkich słówek od mej żoneezki, 
że się aż lękałem o sen spokojny, który po kilku latach 
pożycia naszego przenoszę nad wszelkie czułości.

Wybraliśmy się jak Bóg przykazał —- z malcem 
naszym i z węzełkami rozmaitemi w podróż niedaleką

tych kołach, które ona najwięcej obchodzić winna 
i zpowoduje wzięcie jej przy obecnym zjeździe o- 
bywateli pod rozbiór. Sposobność byłaby wyborną 
i nie łatwo o drugą taką, wszak inieyator p. Kiesz- 
kowski będąc jurorem' wystawy, przybędzie tutaj, 
a zjazd będzie liczniejszym niż bywa podczas zja­
zdów na zebrania towarzystwa ubezpieczeń doro­
cznie w Krakowie.

Jak wówczas tak i dziś zapytujemy ponownie, 
czyż obecnie już lepiej u nas się dzieje, czyż sto­
sunki zmieniły' się tak na korzyść, że nie ma juź 
powodu do obmyślania środków zaradczych? Nie 
łudzimy się pod tym względem, dlatego też powie­
my że nie tylko nic nie zmieniło się na lepsze, 
lecz przeciwnie z dniem każdym sytucya się po­
gorszą, coraz więcej majątków wysuwa się z rąk 
szlachty, przechodząc w ręce nieprzyjazne lub obo­
jętne naszemu krajowi i narodowości.

Czyż wobec tego godzi się zachowywać sto­
icką obojętność, lub założywszy ręce jak fatalista 
mahometaniu czekać losu przeznaczonego? Czyż 
nie jest to obowiązkiem wobec siebie samych, 
społeczeństwa i kraju chwytać się wszelkich środków 
obrony? Gdyby klęska ruiny spadająca na tych, 
którzy nie chcą się ratować, była klęską prywatną, 
gdyby kraj i nasza narodowość, a tem więcej je­
szcze ich przyszłość nie były narażone, powiedzie­
libyśmy, chacun poursoi-i nie mieszalibyśmy 
się do spraw prywatnych. Że jednak tak nie jest, 
że upadek obywateli wiejskich ma doniosłość o- 
gólno-krajową. poczytujemy sobie za obowiązek 
zabrać głos w tej mierze i dzwonić na alarm, póki 
jeszcze tylko ratunek jest możebnym.

K R O_N I K A.
— W Piątek jako w dzień urodzin N PaDa od­

byty się w naszem mieście uroczyste nabożeństwa. W łać. 
katedrze celebrował ks. biskup Solecki, a na naboż ństwie 
znajdowały się reprezentacje wszystkich władz autonomi­
cznych, rządowych i wojskowych, które następnie przyjmo­
wał ks. Biskup sutym obiadem

— Ks. biskup Solecki wyjechał d da wczoraj­
szego, udając się na dalszą wizytacyą kanoniczną dekanatu 
przeworskiego.

Moja małżonka psuje mi pytaniami rozmaitemi fauta- 
zyą, która u mnie zawsze górę bierze w podobnych o 
koficznośćiach. Nasza kucharka zaczyna opowiadać, że 
już przejechał jeden Biskup przez Sierakowce, że był 
we dworze, że miał czerwoną suknią, źe drugi Biskup 
lada chwila nadjedzie, że na Kalwaryi strzelali z mo­
ździerzy. aż się góra trzęsła, i t d Pytam zkąd to wie? 
Odpowiada, że od parobka z Sierakowiec, który doku­
mentnie to rzeczy opowiadał. R 'zbieram sobie to wszy­
stko, co mi opowiada, a moja żoneezka wsiadłszy do 
powozu, słodziuchno mówi do mnie: „Jasieńku prze­
czytaj no mi rachunek sumienia z Dunina".

Aż pot na mnie wystąpił, ale tak się popatrzyła 
na mnie wzrokiem niefiluternym, że czytałem. A wiesz 
dlaczego mnie tak podeszła? Abym się nie patrzył na 
przechodzące pielgrzymki, a osobliwie na te, co stano­
wiły straż przyboczną przy Matce Boskiej

Kiedy już skończyłem czytać grzechy o pomstę 
do nieba wołające, ucałowała mi rękę i westchęła, a 
ja zapytałem, czyby nie należało domieścić tani jeszcze 
.jeden grzech n p.: kiedy służąca pierwszy liścik od a- 
doratora, który dopiero co skończy*  gimnazyum, dorę­
czy mamie, zamiast córce adorowanej. Za to dostałem 
klapsa i reprymendę za przypomnienie tego wypadku, 
który dla mej żony był powodem łez obfitych przed 
kilkunastu laty.

Nareszcie dojechaliśmy pod górę. W tem walą z 
moździerzy. Jedzie Biskup Przemyski. Znam go ze 
Lwowa. Na widok jego przypomniały mi się lata mło­
dzieńcze, egzaminu, które mnie i we śnie mrowiem 
przejmują, i jednocześnie stanęła mi przed oczyma mo­
ja matka nieboszczka, jak niegdyś eikuzowała mię 
przed ks. katechetą a dzisiejszym Biskupem, za jakieś 
wykroczenie przeciw skromności panienki -z konwiktu,

— Hr. Włodzimierz Dzieduszycki bawił w 
naszem mieście przez Piątek, przyjechawszy tu w sprawie 
wystawy wyrobów przemysłu domowego.

_  Odpust doroczny na święto NP. Maryi zebrał 
jak to donosiliśmy już w zeszłym numerze zpuwodu koro- 
nacyi posążka Matki Boskiej ogromną, bo około sto czter­
dzieści tysięiy liczącą gromadę pielgrzymów. Z zachodniej 
Galicyi, Szląska, Morawy, a nawet z Królestwa podąży­
ły gromady wiernych na ten niezwykły obrzęd, a między 
pielgrzymami było wielu wschodniego obrządku, a nawet i 
tych biednych „prawosławnych14, którzy z narażeniem wol­
ność, a może i życia przybyli aż to, aby stwierdzić swą 
łączność z Kościołem, od którego ich przemocą oderwano. 
Tych naszych braci można było łatwo poznać po odmien­
nych ubiorach i pięknym śpiewie na glosy. Na biedaków 
tych zastawili nasi żydowscy bracia swe sidła, wyszedłszy 
za regitki i nagabując pielgrzymów o zmieaiauie pieniędzy, 
ofiarując im nadzwyczaj nizkie ceny za tubla. luspektoc 
polieyi p. Maszczykowssi położył koniec tej giełdzie pod 
golem niebem, rozpędziwszy niesumiennych wekslarzy.

We Wtorek powracali pielgrzymi koleją, wozami, 
piechotą, udając się do domów. Na dworcu tutejszym był 
taki tłok, iź w wązkim przedsionku literalnie się duszono. 
Dopiero można się było przekonać jak dworzec tutejszy 
uieodpowiada już dzisiejszym potrzebom. Lud cisnący się 
na dworzec musiano siłą wstrzymywać przed wejściem i 
wpuszczano grupami po dwadzieścia kilka osób, gdyż ina­
czej mogłoby było przyjść do jakiego wypadku. 1’ociągi by­
ły olbrzymie, zarówno kolei łmpkowskiej, która przywio­
zła dwoma pociągami kilkaset osób, i Karola Ludwika, 
która nie mogła już nadołać ulokowaniu wszystkich po­
dróżnych tak, iż część ich pozostała do najbliższego pociągu.

Jeszcze we Czwartek się snuły po mieście resztki piel­
grzymów. Opis uroczystości w Kalwaryi podajemy poniżej.

— Komitet wystawy obrazów, szkiców i rzeźb 
rozwija wielką czynność, która też będzie wynagrodzoną 
przez wielki udział artystów. Początkowo wielu z nich o- 
cia.gało się ze zgłoszenien swych dzieł, prawdopodobnie 
uiedowierzając, aby wystawa dziel sztuki mogła się powieść 
w mieście prowincyonalnem. Im jednak bliżej otwarcia, tem 
więcej nadchodzi zgłoszeń.

Z dziel nadesłanych i już rozpakowanych wyliczamy 
uiektóre, aby czytelnicy mogli powziąć wyobrażenie o roz­
miarach wystawy:
Matejko: Sobieski pod Wiedniem, Brand; Kozak pojący ko­
nia, Chełmoński: 2 obrazy, Brochocki: lasek brzozowy, An­
drzej Grabowsk : portrety i typy ludowe, Kossak 1.; kilka 
obrazów, Benedyktowicz: szkice piórem, Grabowski Woj- 

jak ks. katecheta ocenił serce macierzyńskie i przeba­
czył wisusowi i pustakowi, chociaż panna mistrzyni za. 
kładu, ormiankami o ognistem wejrzeniu napełnionego 
nigdy mi nie przebaczyła i na sądzie boskim nawet nie 
przebaczy. O okrutnico najpoczciwsza, gdybyś mię wi­
działa czytającego rachunek sumienia w drodze na Kal­
waryą, pewmebyś mię przyjęła do łaski swojej 1!

W orszaku ks. Biskupa, poprzedzonym kalwakata 
konną szwabów z Falkenbergu, dotarliśmy wśród mnó­
stwa ludu do bramy tryumfalnej, u której oczekiwał 
dostojnego gościa Bi-.kup sufragan z duchowieństwem. 
Patrzę czy tak łysy jak mówiła kucharka a raczej paro­
bek przez jej usta, i widzę, że nie prawda. Nie mo­
głem wytrzymać z pasyi, i szepczę mej żonie do ucha: 
Proszę cię ile razy ci kucharka coś powie o mnie lub 
na mnie, nie dawaj temu wiary. Ale gdzie się tara by­
ło dogadać można. Moja Wandzia przysunęła się do ks. 
gwardyana i wlepiła oczy w niego jak niegdyś we 
mnie przy ślubie, i słucha co prawi do Biskupa. Ja 
spostrzegłszy wprawnem okiem, że nie mara przedmio­
tu do studyów estetycznych, bo księża i żandarmi za­
kryli wszystko, coby odpowiadało gustowi memu od lat 
3u nieskażenie przechowanemu, wsłuchuję się także w 
perorę ks. gwardyana, i prawdziwie w niej zagusto- 
wałem.

Tak mówił: Najdostojniejszy Areypasterzu ! Wita­
my Cię na wstępie na tę górę, którą sobie Najśw. Pan­
na wybrała, aby tutaj skarby miłosierdzia swego ma­
cierzyńskiego wylewać na sługi swoje, na ten lud po­
bożny szukający pomocy i pociechy u jej serca matczy­
nego. Witamy Cię z radością, którą podziela cały nasz 
zakon i te rzesze ludu cisnące się do stóp Twoich. Wi- 
tamy Cię z wdzięcznością że podjąłeś trud wielki. Nie 
stać nas na inną podziękę., Ale będziem błagać o opie- 



ciech: rankiem na wsi; powódź i tułacz, dalej: Aksento»icz, 
Eismond, llerwart, Gerson, Lipiński, Ajdnkiewicz Rybkow- 
ski, Gramatyka, Pociecha, Abramowicz, Papieski, Świerzyń 
ski, Pruszkowski, Szerner, Zmurko, Buchbinder, Herncisz, 
Daczyń ki, Olma, Bryll. Pancewicz, Fabiański, Konmszko, 
Łoś, Drozd/eński Rossowski. Zmarłych mistrzów dzieła 
będą również na wystawie, a mianowicie Grottgera słynny: 
pochód w Sybir i pobudka, Gottlieba, Gierymskiego i Ko­
tsisa : szkice. Większej części Die możemy jeszcze wyli­
czyć, gdyż obrazy dotąd j< szcze mewyjęte z pak

Nowością, w dziedziuie nialaistwa są palety śliczne 
Eismouda, Pochwalskiego, Koniuszki i Krze szewskiego.

Z imion i dziel rzeźbiarzy wyliczamy: Welońskirgo: 
Gladyaior, (posąg bronzory), Rygiera: Malarstwo, Rze­
źbiarstwo, Piękność, {rzeźby w marmurze), Dykasa: Nie­
winność (w gipsie), Kurzawy: Polonez i Mazur, płaskorzeźby 
(terrakotta), Błotnickiego.- 8avauarolla (terracotta, która 
we Lwowie nadzwyczajuie się podobała), Bnrącza: typ 
wieśniaczki (terracotta), hr. Łubieńska: dwie płaskorzeźby 
(terracotta), Kogota: pastuszek (terracotta), śp Fiiippie- 
go: dwie płaskorzeźby gipsowe a prócz tego kilka jeszcze 
płaskorzeźb Lewandowskiego, Pleszowskiego i innych.

Widzimy zatem, że wystawa wypadnie świetnie, a 
ptzykład jej powinien zachęcić i inne miasta prowincyonal- 
ne do naśladownictwa t. j. urządzanie takich przelotnych 
wystaw, przyęzyuiąją ych się do popularyzowania dziel 
sztuki i wyrobienia smaku u publiczności

Za inieyatywę w tym kierunku należy się komite­
towi wszelkie uznznic.

— Po trzeclldniowej pauzie znów nastała ulewa, 
która w Czwartek była tak gwałtowną, iż ulice były jedną 
olbrzymią rzeką. Wśród ulewy uderzył piorun w okolicy 
gór zamkowych

— Magistrat nasz nakazał wszystkim właścicielom 
domów ponaprawiać ścieki dachów i pospuszczać rynny 
przyna.maiej na 15 centymetiów po nad poziom chodnika, 
a to do dni 20, w przeciwnym bowiem razie, nakaże do­
konać te roboty na koszt właścicieli. Chociaż rozporządze­
nie to skoro będzie wykonane, odbieize naszemu grodowi 
jednę z jego cech charakterystycznych, widzialnych jednak 
że tylko podczas deszczowej pory, a mianowicie wszelkiego 
rodzaju tusze: kropliste, promienne, krzyżowe i j*k  je t m 
hydrotechaicy nazywają, to wdzięczni jesteśmy magistrato­
wi, iż nas ochroni nareszcie od tych środków hydroterapii, 
których dotąd poDiewoloie używaliśmy.

— W bieżącym tygodniu oddanem jaż będzie 
drugie przejście na peron tutejszego dworca do użytku 
publicznego.

— Komitet zjazdu techników polskieh w Krako­
wie ogłasza następną

Odezwę
Do techników polskich.

Za kilka tygodni odbędzie się w Krakowie wiec te­
chniczny. — Pregn e, aby liczba uczestników była jak 
największą. Komitet zjazdowy dokłada wszelkich starań 
aby pożądanym gościom ułatwić przybycie i uprzyjemnić 
pobyt w muraili naszego miasta.

Ze względu, źe od liczby przybyłych zależy miara 
przygotowań i że przynajmniej na kilka dni naprzód wia- 
aomą być musi przjbliżona liczba uczestników zjazdu, Ko­
mitet odwołuj: się do Szanownych Kolegów Techników z 
prośbą o łaskawe zapowiedzenie przyjazdu, o ile można do 
l*/o  Września b r, i o nadsyłanie korespondencji w tej 
mierze, bądź poj-dy..czo, bądź zbiorowo, pod adresem niżej 
podanym wiąz z d łączeniem wkładki, zapewniającej 
udział we wszystkich częściach programu, a wynoszącej 4 
(cztery) złote ieński.: w. a.

kę nad Waszej Arcypasterską Mością tę królowa Nieba 
i ziemi, dla której chwały na ziemi, a mianowicie w 
tej świątyni przybyć raczyłeś Najdostojniejszy ks Bi­
skupie, a len lud w takich rzeszach przybyły wzniesie 
z nami zakonnikami gorące modły do Królowej i Pani 
naszej, aby Cię ochraniała w czasy najdłuższe swoją 
łaską i opieką.

Po tej mowie zaintonowano pieśń bardzo piękną 
o Matce Boskiej, a X Biskup udzieliwszy błogosławień­
stwo Pasterskie niezliczonym tłumom pielgrzymów, po­
prowadzony został do kościoła. Co się tam działo, nie- 
mogę wiedzieć, gdyż mimo błagań mojej żony nie mo­
gliśmy się dostać do świątyni. Lecz skrzętna połowica 
moja, nie omieszkała skorzystać z tej przymusowej ab- 
sentacyi, i spotkawszy księdza znajomego, który niegdyś 
kolegował z jej braciszkiem, nuz go na egzamin brać, 
w jaki sposób przybył przed dwoma dniami ks. Biskup 
Sufragan, jak go przyjmowano i t. d. Naturalna, że 
ksiądz starał się zadowolntć pobożuą ciekawość mej 
Wandeczki. Opowiadał, że bez natłoku prowadzono ks. 
Sufragana od tej samej bramy do kościoła, że X. Gwar- 
dyan w kilku słowy go powitał; że w kościele ks. Safra- 
gan przemówił do ludu mniej więcej w te słowa: Naj­
przód Panu Bogu i Matce Syna Jego składał dzięki od 
siebie i za wszystkich obecnych, którzy się doczekali 
tej wspaniałej uroczystości koronacyjnej. Tyle pokoleń 
modliło się przed tym obrazem cudownym tyle łez tu 
osusz}la Matka miłosierdzia, tyle serc ukoiła. Tyle dusz 
pobożnych pragnęło widzieć koronacją tej Matki Bo­
skiej na kalwaryi królującej, a nie widziało. My jesteś­
my tak szczęśliwi, nam dano jest ujrzeć ten obraz w 
koronie, którą ks Biskup Arcypasterz tej dyecezyi wło­
ży na Jej skronie Dziękijmyż Panu Bogu za tę łaskę 
■wielka. Ja przedewszystkiein do głębi je.tem przejęty

Komitet ogłasza zarazem, źe termin nadsyłania od­
czytów i prac przydłużony został do '25 Sierpnia b. r.

W Krakowie, dnia 5 Sierpnia \0>82 r.
W imieniu Komitetu zjazdowego 

Przewodniczący:
(br. (Brzeziński.

Adres; Do Komitetn zjazdowego na ręce p. Mie­
czysława Dąbrowskiego Sekretarza Tow. techn. w Kiakowie, 
Budownictwo miejskie.

Z powodu nadsyłanych zapytań wyjaśnia tenże ko­
mitet równocześnie, że zamierzony zjazd w Krakowie (w 
dniach 8. 9. i 10. września) jest ogólnym wiecem polskich 
techników, każdy przeto posiadający wykształcenie techni­
czne i pracujący w zawodzie technicznym ma prawo brać 
w nim udział.

Program czynności I. Zjazdu techników pol­
skich w Krakowie we Września 11-82 r. Wilia zjazdu 7 
Września o godzinie 7 wieczór. Spotkanie się w ogrodzie 
Strzeleckim.

Dzień pierwszy 8 Września o godzinie wpół do 11 
rano Posiedzenie 1. 1) Zagajenie przez Prezesa, z) Powitanie 
przez Prezydenta miasta. 3) Ukonstytuowanie sic zjazdu. 
4) Uchwalenie regulaminu obrad 5) Odczyt o ile możno­
ści treści ogólnej. Koniec o godzinie wpół do 1. — Go­
dzina 2 Wawel.

O godzinie czwartej po południu Posiedzsnie II, 1, 
2 i 3 punkt kwestyonaryusza (sprawy szkolne.) Koniec o 
godzinie 7. — Wieczorem teatr.

Dzień drugi 9 Września o godziuie 9 rano Posie­
dzenie III. 4 i 5 punkt kwestyonaryusza. Odczyt Koniec 
o godziuie 11. — Wycieczka do Wieliczki o godzinie 12. 
— Powrót o godzinie 7.

Dzień trzeci 10 Września o g. 9 ram Posiedzenie IV. 
Koniec kwestyonaryusza, Odczyt. Zamkniecie zjazdu. Koniec 
> godzinie 12. — Zwiedzanie Krakowa o golzinie 2. — 
Wycieczka na kopiec Kościuszki o godzinie 4 — Wspólna 
wieczerza o godzinie 8.

— Za staraniem Stowarzyszenia “Dorsze 
Toia WedaatB otworzy się z dnimi 1. września r. b. pod 
kierownictwem Towarzystwa pedagogicznego szkółka dla 
kształcenia w języku polskim młodzieży żydowskiej nie u- 
częszczsjącej do szkól publicznych.

Płaca wynosi tylko 1 złr. na mie8'ą’.. Bliższych 
szczegółów udzieli gospodarz Stowarzyszenia “Dorsze,, p. 
Jakób Baumgarten, u którego chcący korzystać z tej nau 
ki zgłosić się mają.

Przemyśl w Sierpniu 1882.
Jakob Ehrlich 

przewód. Stów. „Dorsze* 1.
— W Rzeszowie umysły mieszkańców nader za­

niepokojone wypadkiem w którym upatrują podobieństwo 
do sly uego zajścia Estery Solymossy w Węgrzech. W 
śródmieścia w piwnicy jednego z domów żydowskich zna- 
leziouo zakopane zwłoki dziewczyny, które leżały tam już 
przez ki ka tygodni. Wdrożono natychmiast śledztwo są­
dowe, a jakkowiek jego wynik jeszcze okryty tajemnicą, 
krążące pogłoski zapewniają, że udało się zebrać dowody 
przeciw podejrzanym. W ki dencyi listopadowej prawdo 
podobnie odbędzie się rozprawa główna, która wyjaśni 
prawdziwy stan rzeczy. —

— Miasto nasze a ra -zej jrgo mitszkańcy wysi­
lają się, by obcym zwiedzającym wystawę pobyt w naszem 
mieście uprzyjemnić. Kom tet wystawy krząta się niezmor-1 
dowauie, o czem wspominaliśmy juź nieraz, by wystawa I 
wypadła jak najśaietniej, i wszystko rokuje, że w samej | 
rzeczy odpowie ona w każdym kierunku swemu zadaniu. 
Osobny komitet zajął się przygotowaniem odpowiedniej

— rzekł X. Sufragan — że będę mógł assystować przy 
akcie tym na tej górze Kalwaryjskiej, po której pacho­
lęciem będąc chodziłem z świętej pamięci ojcem moim, 
ja rozpływam się wdzięcznością ku Panu Jezusowi i 
matce jego, że mi dozwolono, w biskupiej godności od­
dać cześć temu obrazowi, który adorowałem w latach 
młodości mojej, przy którym pobożni rodzice moi wy­
biegali mi łaskę powołania do stanu kapłańskiego, i 
tyle szczególniejszych łask wśród kolei częstokroć bole­
snych życia mego. Nie skończę na tych słowach, ale 
wam opowiem, że cześć którą oddajemy obrazom Pana 
Jezusa, Matki jego i Świętych, pochodzi od samego 
Pana i Zbawiciela naszego. Wszak wiecie, że on 
cudowną mocą swoją dał nam obraz swego oblicza 
najświętszego, kiedy szedł pod ciężarem krzyża na Kal- 
waryą Niewiasta z tłumu postępującego za Zbawicielem 
na Golgotę, ulitowała się nad nim, i chustą swoją otar­
ła najświętszą twarz jego z plwocin i krwi strumieni. 
Jak się usunęła pp tym czynie miłości współczującej, 
ujrzała na swej chuście wyobrażenie oblicza Pana Je­
zusa, i została Chrześcianką a chustę ową oddała A- 
postołom. którzy ją przechowali jako relikwiją najdroż­
szą. Dziś ta chusta przechowana jest w kościele Św. 
Piotra w Rzymie, i pokazywaną bywa wiernym w Wiel­
ki czwartek.

Odtąd chrześcianie zaczę i malować obrazy święte 
w podziemnych kaplicach swoich, w których się kryli 
z nabożeństwami swemi przed zaciekłością pogan, a dziś 
oglądają wierni po tych katakumbach obrazy Matki Najś., 
na których jest przedstawioną z dzieciątkiem Jezus i z 
gwiazdą nad czołem jako gwiazda z Jakuba Patryar- 
chy, albo przyjmującą dary św Trzech królów, albo pa­
trzącą na Dzieciątko Jezus spoczywające na sianku. Sko­
ro tylko Chrześcianom wolność wyznawania wiary dano

ilości mieszkań i co najważniejsza, po cena<h umiarkowa­
nych, by zapobiedz niewygodzie i wyzyskiwaniu. Osobna 
wystawa obrazów i szkiców urzą lżona w sali radnej ma­
gistratu poda gościom sposobność zapoznania się z najnowsze- 
mi dziełami naszych mistrzów pęzla, i dłuta którzy przyrze- 
kli wystawę swerai dziełami iiczuie uposażyć — Towa­
rzystwo muzyczne u.ządza w nowej sali fech ffera na da­
wnej targowicy dwa koncerta w dniu 3. i 9. września; 
znana staranność, z jaką poinienione Towarzystwo wszy - 
stkie swe produkeye wykonuje, i doborowy program kon­
certów zanewuiają miłośaikom muzyki prawdziwą przy­
jemność. Życzyć tez należy aby te koncerta zwabiły jak 
najliczniejszych tiuchaczy, bo pracowite Towarzystwo mu­
zyczne zasługuje ze wszech miar na poparcie, a uasi 
amatorowie złożą niechybnie wymowny dowód, że wielu z 
nich nie nstępuje w niczem amatorom naszych miast sto­
łecznych. — Zawiązane w tym roku Towarzystwo łodzio­
we urządzi w czasie wystawy festyn łodziowy na Sanie, 
a program festynu obejmie między inuemi wyścig łodzia­
mi o nagrodę przy oświetleniu ogniami sztuczneini, które 
zostaną w wielkiej ilości spalone Nad brzegiem Sanu 
przygrywać będzie muzyka. — Festyn ten będzie dla nas 
bardzo przyjemną nowością. — Towarzystwo dramatyczne 
dotąd jeszcze nie zapowiedziało żadnego przedstawienia, 
mamy jednak nadzieję, źe i ono weźmie czynny udział w 
cym ogólnym koncercie, by jeden lub drugi z gości wysta­
wowych spotkawszy się w przyszłości ze sprawozdaniami 
tego Towarzystwa nie poczytał ich za amerykańską blagę, 
bo byt przecież w Przemyślu i to w czasie w; stawy, wi­
dział wszystko i słyszał o wszystkiem, a Towrzystwa dra­
matycznego ani nie widział, ani o niem nie a nic nie 
słyszał.

— Miżyiliec 17. sierpnia. — Nad M żyńcem za­
wisła tego roku nieustanna żałoba. W styczniu br. umarł 
dziadek J. 0 ksi.żuej Lubomirsk ej, w kilka miesięcy pó­
źniej zmaiła jej babka, a IG bm. utracili Łsięztwo swego 
jedynego synka, dla którego żyli. Wyroków Bożych nikt 
nie zbada ani przewidd, stroskani rodzice znoszą ten cios 
z prawdziwie chrześeiańską rezygnacyą, a głęboką ich 
boleść dzielą z nimi szczerze wszyscy ich krewni, oficyali- 
ści i znajomi.

Fr. Ż.
— Dowiadujemy się iż J. E. Włodz. hr. Dzie- 

duszycki przyjął protektorat nad działem przemysłu domo­
wego.

Dowiadujemy się dalej iż minister p. Falkenhayn przy­
będzie 7-go p. ni. do Przemyśla, J. E. hr, Potocki 2-go, 
zaś marszałek p. Zyblikiewicz na otwarcie wystawy duia 
31 b ni. Również przybęlą z pewnością ministrowie Pino 
Dunajewski i Zicmialkowski; dnie atoli, w których przybędą 
dotąd nie oz lac.zo ie.

Dowiadujemy się nareszcie iż katalog wystawy w tycli 
dolach wyjdzie. Redzgnje go prawnik p. B. Gans, który 
nie szczędząc czasu ni trudu stara się, by tenże na kilka dni 
przed otwarciem wystawy wyszedł.

Przemysł i handel.
Wystawa przemyska.

Ruch na placu wystawy wzmaga się w miarę im ter­
min otwarcia jest bliższym Budynki jnż za parę dni bę­
dą gotowe, a odbiór ich nastąpi n.ebawem Obecnie nad­
chodzą już okazy, zwłaszcza maszyny rolnicz", których 
próba rozpocznie się d. 26 bm Roz-iział miejsc już jest 
d konamm, a w nim o tyle tylko za,dą zmiany, o ile to 
bądź ze względów estetycznych, bądź też z powodu konie- 

wnet budowali świątynie, a w nich obrazy malowali i 
czcili. Kiedy zaś przekonała się władza kościelna, że 
modlitwy wiernych wysłuchane bywały częściej i skute­
czniej przy niektórych obrazach, natenczas pozwalała 
takie obrazy koronami ozdabiać. Od przeszło listu 
wieków jest on zwyczaj w kościele Bożym uświęcony 
powagą Namiestnika Chrystusowego. Zaś od trzech wie­
ków przywilej do koronowania obrazów odznaczonych 
cudownością przez władze kościelne sprawdzona, przy­
służą z woli papieżów Rzymskich kapitule Watykańskiej.

_________ (D. n.)

Sierota
powieść.

I.

(Ciąg dalszy.)

— Obraz jaki mi książę przed oczyma przesunąłeś 
byłby zastraszającym, gdyby ludzie, których odsunięciem 
się mi grozisz, innymi byli. Takich, jacy są nie będę 
żałować i nie poniosę dla nich żadnej ofiu-y, czyli 
trybu mego życia n e zmienię.

— Jesteś pani zawsze żółciową, usuńmy gorycz 
choć na chwilę z rozmowy, a będzie' ona nam obojgu 
milszą Mówisz pani że życia swego dobrowolnie nie 
zmienisz — a zatem trzeba użyć przymusu, by ją oder­
wać od książii, rzekł książę doSe ostro.

— Czyż miałbyś książę serce mnie biedną, siaką 
istotę łamać swoją wolą?

Policzki księcia zapłonęły gniewem. 



cznośći uwzględnienia pewnych właściciwości okazów niezbę- 
dnem będzie. Pomimo iż kom.ta-t przedłuża! dwukrotnie 
termin do nadsylauia dek aracyj i że tak starał się o po­
wiadomienie wszystkich interesowanych o tych terminach, 
iż nikt nie może się skarżyć na niedokładne poinformowa­
nie, wiele osób dopiero teraz zglasz*  się, żądając przyję­
cia różnych przedmiotów. Rzeczą naturalną jest, źe komi­
tet musi życzeniom tym odmawiać, gdyż tak budynki jak 
i wolne miejsca nieobliezone były na do atkowe lub spó­
źnione zgłoszenia. We środę komitet ściślejszy o-lbę 'z e 
swe ostatnie posiedzenie przed otwarciem, gdyż odtąi tyl­
ko wykonać już przyjdzie to co przygotowano, lub zarzą­
dzono.

Poniżej podajemy skład wszystkich komissyj sędziów 
(jury) dla wszystkich 33 ^rup, i rozpoczęcia ich czynności 
a mianowici :

Dla grupy 1-szej : ziemiopłody, rozpocznie czym ość 
3 Września 1882 o 9 rano — Augustynowicz Bolesław 
z Kniazia. Bideoi Stanisław hrabia z Radźiechowa. Bas'- 
ge.i Roman z Romanowa. Dembiński Stanisław z Kupia- 
tycz. Dembowski Zygmunt z Rosienie. Kiichmayer Jan 
Kanty z Przecławic. Piniński Leonard hrabia z Grzyma­
łów®. Steiner piwowar z Krasiczyna. Wasilewski Tadeusz 
z Sieukowa.

Dla grupy 2-giej: płody leśne i przemysł leśny, 
rozpocznie czynność 3 Września J882 o 9 rano. — Ba­
dani Stanisław hrabia z Radziechowa. Dzieduszycki Wło­
dzimierz hrabia Exeell. ze Lwowa Heydes urzędnik Banku 
kredytowego ze Lwowa. Lettner Gustaw ze Lwowa Roz­
wadowski Karol z Drohobycza, feiegler von Eberswald ze 
Lwowa Strzelecki Henryk ze Lwowa Tyniecki W lady 
sław ze Lwowa. Weissmaun Edward z Zawidowie

Dla grupy 3-ciej: ogiodnictwo i sadownictwo i dla 
grupy 4-tej: pszczelnictwo i jcdwabnictwo, rozpccznie czyn­
ności I. Września 1884 o 9 rano — Acke.mann z Kra­
siczyna. D . Ciesielski ze Lwowa. Frankowski Ignacy z 
Przemyśla. Ks. Kozaniewicz z Bucowa. Large Karol 
z Woli justowskiej. Micewski Elward z Tucręp. Dr- Ro­
stafiński profesor z Krakowa. Rozwadowski Karol z Dro­
hobycza Woliński Mikołaj ze Lwowa.

Dla giupy 5-tej: konie, rozpocznie czynność 1. 
Wiześnia 1882 o 10 rano. — Benoe Atanazy z Nicgo- 
wici Borowski Maciej z Hurka. Dzieduszycki Juliusz 
hrabia ze Lwowa. Dzwonkowski Edward z Gromnika. 
Heydel Adam Baron z Romaszówki. Kubicki Józef ze 
Lwowa. Logotelli hrabia komendant z Droh >wyża Potocki 
Alfred hrabia Escellencya ze Lwowa. Sanguszko Eusta­
chy książę z Tarnowa Tarnowski Jan sen.) luaiia z Cho­
rzelowa.

Dla grupy 6-tej: owce, dla grupy 7-mej: trzodo, 
dla grupy 8-rr.ej . drób i króliki, rozpocznie czynności 2. 
Września 1881 o 9 rano. — Jezierski Antoni z Giebuł­
towa. Bańkowski Kazimierz z Dublan. Dr. Rasp z Bochni. 
Rozwadowski Józef z Krakowa. Skrzyński Zdzisław 
z Harty Sypniewski z Warszawy. Wodzicki Kazimierz 
hrabia z Olejowa.

Dla grupy 9-tej: rybolostwo, rozpocznie czynność 2. 
Września 1882. o 11 rano — Kotula profesor z Prze­
myśla Potocki Artur hrabia z Krakowa. Sonntag ze 
Lwowa

Dla grupy 10-tej: przemysł rolniczy, dla grupy 11. 
nawozy, rozpocznie czynność 2. Września 1882. o 10 ra­
no. — Frommel Juliusz z Pawlosiowa. Dr. Gross Piotr 
ze Lwowa. Rom-szkan Jakób baron z Horodenki. Szybal- 
ski Felicyan z Morawicy. Wawnikiewicz Runan z Dnblao.

Dla grupy 12-tej: górnictwo i hutnictwo, rozpocznie 
czynność 5. Września 1882. o 9 rano. — Dr. Freund ze

— Panno Maryo dość tej ironii jeśli pani nie 
chcesz znaleść we mnie wroga.

— Dawno mi nim jesteś książę.
— Pani, zkąd ta nienawiść dla mnie, który pra­

gnę szczęścia twego?
Marya spazmatycznym wybuchła śmiechem i po­

wstawszy z kanapki ehciała odejść, książę zatrzymał ją. 
Więc mnie pani nienawidzisz? zapytał.

— Nienawidzę.
— Taka nienawiść jest grzeszną.
— Moralista, ha! ha! czuję się zbudowaną tym 

patetycznym frazesem!
— Możesz mnie nienawidzić, ja cię kocham, i 

staraniem mego całego życia będzie wrócić Ci stanowi­
sko towarzyskie, majątek, imię — którego nie masz.

Zmarszczone brwi Maryi ponuro przysłaniały wzrok 
pałajacy gniewem.

Jeźlibyś książę uczynił krok dążący do zmiany 
w mem życiu, ja się mścić będę.

Zabraniam księciu zbliżać się do mnie, a tem 
więcej mięszać w moje sprawy.

Musisz mnie nienawidzić, bo mnie miłość twoja 
książę obraża. . , .

— A jednak wbrew twej woli dam ci szczęście.
— Odepchnę szczęście któreby ręka księcia dotknęła.
— Maryo ! ....
— Nie nazywaj mnie pan po imieniu, jestem mu 

obca — zupełnie obcą. Marya wychodziła szybko z sa­
lonu. Zatrzymała ją ciotka Wiśliborska matka Zosi.

— Moja Maniu jak ty dziś pięknie wyglądasz, 
czarujesz całe towarzystwo.

— Za dużo dobroci cioci, mam pewno trochę 
gorączki z powodu bólu głowy i dla tego cezy me świecą 
więcej jak zawsze.

Lwowa. Gorayski z Madczówki. Nawrotil Arnold z Ropy. 
Dr Olszewski z Gorlic. Pauli ndca górniczy z Wiednia. 
Dr. Radziszewski ze Lwowa. Syroczyński Leon ze Lwowa, 
Wachtel Henryk z Krakowa Walter ze Lwowa.

Dla grupy 13-tej: przemysł chemiczny, dla grupy 
14 tej śr> dsi pożywienia, rozpocznie czynność 3. Wrze­
śnia loa‘2 o 10 rano — HJf Bognm.ł z Jarosławia 
Dr Radziszewski Bronisław ze Lwowa. Dr Sawicki Ste­
lla Jan ze Lwowa. Tępa Władysław ze Lwowa Dr. Wa- 
waikiewicz Ronina z Dublau

Dia grupy 15-tej : tkaniny i odzież, rozpocznie czys- 
ność 3 Września 1882. o Tl rano. — Balutowski F.ai- 
ciszek ze Lwowa Fiala ze Lwowa. Welczowski powroźuik 
z Krakowa Wierzbicki Ludwin ze Lwowa.

Dla grupy 16-tej: skóry i wyroby ze skór, rozpo- 
cznie czynności 4 Września 1882 o 9. rano. — Aleksan­
drowicz Adolf ze Lwowa Lipiński z Krakowa. Rozwadow­
ski Włidysław 2 Krakowa. Walichiewicz ze Lwowa.

Dla grupy 17-tej: wyroby z metalu, rozpocznie czyn­
ność 5. Września 1882. o 10 rano — Drohojowski fee- 
weryn hrabia z Drohojowa. Glixelli zlotaik z Krakowa. 
Heppe ze Lwowa. Piątkowski Feliks ze Lwowa. Potocki 
Roman hrabia z Łańcuta. Zamoyski Stefan hrabia z Wysocka.

Dla grupy 18-tej: wyroby z drzewa, rozpocznie 
czynność 4. Wiześnia 1882 o 9 rano. — Badeni Włady 
sław hrabia ze Lwowa, Drohojowski Józef hrabia Dzie­
duszycki Włodzimierz hrabia Excel|. ze Lwowa. Kuhn ze 
Lwo-a. Nadwodzki tokarz ze Lwowa. Szellenberg August 
ze Lwowa. Szeliga Stanisław z Przemyśla.

Dla grupy 19-tej: wyroby z kamienia, gliny, szkła, 
dla grupy 20-tej wyroby drobiazgowe, rozpocznie czynność 
4. Września 1882. o 10 rano — Hochbjrger Juliusz ze 
Lwowa. Hoclwtim z Krakowa. Kuhu Adolf ze Lwowa. Mar­
coni i.eopold ze Lwowa. Rosenbusch Ferdynand ze Lwo­
wa. Scipio Karol hrabia z Łopuszki.

Dla grupy 21-sze, wyroby z papieru, dla grupy 24 
tej sztuka graficzna, rezpocznie czynność 5. Września. 
1&82 o godzinie 10 rano. — Bogdanowicz ze Lwowa. 
Getritz Aleksander ze Lyowa Gabrynowicz Władysław 
zo Lwowa. Rze.łUsfci Walery z Krakowa, Zaplatalski z 
Krakowa.

Dla grupy 22. inżynierya wiejska. Dla grupy 23 
plany wzorowych gospodarstw i rachunkowość! Rozpocznie 
czynność 2. Września 1882. o 10-tej rano. — Kieszko 
wski Henryk z Krakowa. Krasicki Józtf z Tarnowa 
Karpuszko Seweryn ze Lwowa. Sapieha Leou książę 
z Krasiczyna. Stadnicki Jan hr. z Wielkiej wsi, Strusie- 
wicz Zygmunt z Dub au. Zbyszewski Kazimierz z Zarzecza

Dla grupy 25. iastrumenta naukowe i muzy, zne 
Rozpocznie czynność 6. Września 1882. o 6-tej rano. — 
Franke Jan ze Lwowa. Miknli dyrektor Towarzystwa mu­
zycznego ze Lwowa Niedzielski Stauislaw, dyrektor Tow. 
muz. z Krakowa. Żinurko profesor techniki ze Lwów.

Dla g-upy 27. okazy prac szkol przemysłowych. Dla 
grupy 28. dział wychowania: Rozpocznie czynność 5. 
Września 1882. o 10-tej rano. — Baraniecki Adry»n 
z Krakowa Czartoryski Jerzy książę z Pelkin. Dr. Czer- 
kawski Euzebiusz ze Lwowa. Hochberger Juliusz ze Lwo­
wa Pawlikowski Mieczysław z Krakowa Dr. Weigel 
Ferdynand z Krakowa. Wierzbicki Ludwik ze Lwowa. 
Ziembiński Stanisław z K akowa.

Dla grupy 26. inżynierya cywilna: Rozpocznie czyn­
ność 6. Września 18b2. o l'-tej rano. — Hochberger 
Juliusz ze Lwowa. Zacharyewicz Julian ze Lwowa. Za­
jączkowski Michał z Przemyśla.

Dla grupy 29. bydło rogate. Rozpocznie czynność 3. 
j Wiześnia 18s2 o 9-tej rano. Abrahamowicz Dawid. Buier

— Cierpiącaś biedaczko! ale siadaj trochę, po­
wiem ci cośmy uradziły z kochaną baronową; oto ona 
koniecznie chce cię wyswatać za swego kuzyna, które­
muś się nadzwyczaj podobała.

— A 1 panu Zygmuntowi podobno — ależ on nie­
dowidzą porządnie, jakietniż szkłami dopatrzył moich 
powabów ?

— Znów ci Zygmunt nie dowidza — cóż znowu! 
ma krótki wzrok jak wiele osób, ale to nie przeszka­
dza zupełnie by się mógł tobie podobać.

— Być może że on się komu podoba, ale mnie 
bynajmniej.

— Cóż mu masz zarzucie?
— Niewiele, tyle tylko że jest już stary aż do nie- 

dołęztwa, nie dowidza, nie chodzi — i podobnoś bardzo 
źle już trawi.

— Mauiu, na miłość Boską przestań już raz tych 
żartów — cała rodzina martwi się tobą — o każdym 
źle powiesz, każdego wyśmiejesz — a tego ubogiej pan­
nie nie przebaczają.

— Niech się zatem gniewają a tymczasem ciociu 
proszę powiedz kochanej baronowej, ż) za jej kuzyna 
nie pójdę.

Nadąsana hrabina Wisliborska postąpiła do kuzy­
na Zenona, który w książeczce Zosi wpisywał przy każ­
dym tańcu swoje imię.

— Mamo kuzyn Zenon zamęczy mnie dziś sobą i 
tańcami — odbiera mi wachlarz, bukiety !

— Kuzyneczko, przerwał młody człowiek, bukiety 
twoje odstawię sam do domu.

(C. d. u.)

Jan z Suchej woli Balicki Ludwik z Wykot. Barański 
Karol z Radłowie. Dembiński Juliusz z Kańczugi. Dem­
bowski Tytus z Naspolska Ebeubeiger Adolf z Starego 
biała. Frommel Juliusz z Pawlosiowa. Głuchowski Gize- 
górz. Habicht Wilhelm z Krzyża. Kaczkowski z Klikowej. 
Karczewski Henryk z Opolska. Langie Tadeusz z Ostrowa. 
Mayer Paweł z Cieszyna. O zechowski Bolesław. 1'ańko- 
wssi Kazimierz z Dutlan Pawlikowski Konstauty z Brześ- 
ciau. Romaszkan Jakób baron z Horodenki. Sanguszko 
Eustachy książę z Tarnowa. Smierzawski Antoni z Kra­
siczyna. Szumańczowski Ludwik z Czulić. Żółtowski Sta­
nisław hrabia z Mediano w a.

Dla grupy 30 przemysł domowy : Rozpocznie czyn­
ność 2. Wiześnia 1*82  o 9 tej rano. — Balutowski 
Franciazec ze Lwowa. Baraniecki Adryan z Krakowa. 
Bodyński Maksymilian ze Lwowa. Dzieduszycki Włodzi- 
m.erz hrabia Excell. ze Lwowa Hausner Otton ze Lwo­
wa. Krukowiecki Aleksander hrabia z Aksmanic. Potocki 
Stanisław hrabia z Rymanowa. Rozwadowski Władysław 
z Krakowa. Wierzbicki Ludwik ze Lwowa.

Dla grupy 31. prace kobiet: Rozpocznie czynność 4- 
Wrześoia lc82. o 10 rano. — Czartoryska Marya księ­
żna z Wiązownicy. Dembowska z Kosieuic. Drohojowska 
Antonina hrabina. Drohojowski Seweryn hrabia z Droho­
jowa. Dworska Antonina z Przemyśla. Lubomirska Marya 
Księżna z Miżyńea. Potocka hrabina namiestniku wa. Sa- 
pieżyna Adamowa księżna z Krasiczyna. Stadnicka Stani­
sławowa hrabina z Krysowie. Tarnowska Stanisławowa 
hrabina z Krakowa Teicliertowa baronowa z Przemyśla. 
Zajączkowska starościna z Przemyśla.

Dla grupy 32. maszyny i narzędzia rolnicze: Rozpo­
cznie czynność 26. Sierpnia 1882. o 9-lej rano. — Ci- 
ehowski Roman z król. poi. Dembiński Juliusz z Kańczugi. 
Frauke Jan ze Lwowa, Frommel Juliusz z Pawlosiowa, 
Heppe nadinżyaier ze Lwowa. Kołodziejski Walery z Kra­
kowa. Lubomęski z Dublan. Rylski Tomasz z Dublan.

Dla grupy 33. powozy i wózki: Rozpocznie czynność 
3. Września 1882 o 10 rano — Barącz Kajetan ze Lwo­
wa. Bielski Juliusz hrabia z Rychcic. Borowski Józef 
z Drohomyśla. Dąbrowski Wacław ze Lwowa. Dembowski 
Zygmant z Kosieuic. KelJermann Józef z Kańczugi. Potoc­
ki Oskar hrabia z Buczą za.

Dla wystaw zbiorowyc i dla współpracowników: 
Rozpocznie czynność 8. Września 18'2 o 9 tej rano. — 
Pankowski Kazimierz z Dublan. Smiałowski Bnlesław z 
Stojaniec. Strzelecki Henryk ze Lwowa. Szybalski Feli­
cyan z Morawicy.

Komitet wystawy rolniczo pizemysłowej podaje do pu­
blicznej wiadomości Ż3 według §. 8 lit. a. ustawy z data 
29. Lutego 1880. Dz. u. p. 35 nietylko bydło rogate, ale 
w ogóle wszystke przeżuwacze, konie i trzoda przyprowa­
dzane na wystawę, zaopatrzone być mają w przepisane 
paszporta. —

Komitet wystawy Przemyskiej podaje do wiadomości 
wszystkich P. T. chodowców bydła, którzy udział swńj vr 
wystawie zgłosili, iż każda sztuka bydła będzie przez orga­
na komitetu przed umieszczeniem ua placu wystawy ważo­
ną — mianowicie bydło które koleją przyjdzie — na dwor­
ca koleji, które zaś pieszo przyjdzie w pobliżu placu wy­
stawy na błoniu przy drodze krównickiej. —

Komitet wystawy roluicco przemysłowej podaje do pu­
blicznej wiadomości, źe uroczyste otwarcie wystawy odbędzie 
się dnia 31. slerpińa o godzinie 10*/ a rano poprzedzi je 
nabożeństwo w kościołach obu obrządków o godzinie ’/, 
9 rano w rzym. kat. katedrze, zaś o 9*/ 4gr. kat.

Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej udawał się 
do znanych z poświęcenia się dla spraw publicznych 
w mieście naszem i w okolicy osób z prośbą o przyjęcie 
obowiązków gospodarzy podczas trwania wystawy. Nie 
chcąc atoli grzeczności ich nadużywać, postanowił uorgani- 
zować , osobną straż, a tamtych panów od przyrzeczenia 
uwolnić. ___________

Wykaz zmarłych w Przemyślu od 1 do 31 
Lipca r. Muliński Fedko, lat 80, ubogi; Drozd Jędrzej, 
I. 42, zarobnik; Horak Józef, 1. 33, od kolei; Mrliszewski 
Franciszek, I. 44, zarób. Doboss Kalixt, 1. 73, Exprowin- 
cyał O O. Franciszkanów; Skupin Pelagia, 1. 45, żona 
powroźnika; Rouiankiewicz Anna, I. 72, uboga; Falbińska 
Agnieszka, 1 66, ubogi; Slawik Ubala, 1. 42, urzęl. ko- 
iei; Batycki Szymon, 1. 32, nauczyciel; Parczyńska We­
ronika, 1. 60, ubogr; Krebs Hersz l. 70, ubogi; Knoller 
Chaim, 1. 60, krawiec; Karpiak Melania, 1. 20, uboga; 
Kuliński Jakób, 1. 21, zarobnik; Kuziewicz Jan, 1. 82, 
ubogi; Krzanowski Antoni, 1. 56. zarób Mazur Stanisław, 
1. 6), zarób. Kloc Ma janna, 1. 69, uboga; Jaworska E- 
milia, 1. 29, prywatna; Osuslawaka Anna, 1. 60, zarobni­
ca; Gwoździkowski Franciszek, 1. 80, malarz; Schónhofer 
Marja, 1. 46, zarobnica; Kolmatycki Aotoni, 1. 46, woźny 
ze Lwowa; Kość Zofia, 1. 60,’ żona stróża; Kasan Jan, 1. 
58, piekarz; Gelb Marićm, 1 4J, żona zegarmistrza;
Blaastein Chane, I. 45, zarobaiea; Huminuk Marja 1 70, 
uboga; Kucharska Cecylia 1. 64, wdowa; Falejko Apolo­
nia, 1. 53. zarobnica i dzieci 68.

Ogółem niżej lat 5 umarło 68, starszych d> lat 20 
umarło 30, ponad lat 20 umarło 31 osób płci obojej.
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rozsyła dobrze opakowane

od I. września począwszy 
w koszykach po 5 kilo 

franco i wolne od innych opłat po naj- 
| przystępniejszych cenach.

Józef Mitterlecbner jr. 
S 133 Ybslau bei Wien.VVVVVvVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVv 
| VOSLAWSKIE WINOGRONA KURACYJNE 

dobrze opakowane rozsyła 
od I. września począwszy 

w koszykach po 5 kilo 
franco i wolne od innych opłat po naj­

przystępniejszych ceuach.
Ant. Klein i 

*39 Vó>lau - Hochstrasse.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

NAJTAŃSZA PODROŻ DO AMERYKI 
za pomocą 

słynnych, z przepychem i wygodnie urządzo­
nych patoweów pocztowych

Linii Anchor 
drogą przez Glasgow 

Ekspedycja w każdy poniedziałek i 
piąte K.

Prospekta w polskim języku i mapy 
kraju i kolei źelazuych będą wydane bez­
płatnie. Na zapytania odpowiedź nasiąpi 
w języku polskim.
Bilety wydaj e M FU tan,

jeneraluy pełuomoenik.
Hamburg Admiralitat-Str. 12. 

140 Wymiana wartości i pieniędzy.
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Mark 500.
Nader ważny wynalazek zrobił chemik

LEGRAND,
Jestto tynktura na nagnioiki, która 

dniach, bez najmniejszego bólu, każdy 
guiotek wraz z korzeniem trwale usuwa, za 
co wynalazca tak dalece gwarantuje, że temu, 
ktoby po użyciu tej tynktury miał jeszcze 
nagniotki, premię 500 inark w gotówce 
wypłaci. Słusznie możua twierdzić, źe jest­
to jedyny środek, którego skutek jest 
niezawodnym. — Cena za flakonik wraz 
x penzlein i przepisem użycia tudzież prze­
słaniem franco zł. 1. tylko za pobrauiem 
pocztowem.

Jedynie prawdziwa do nabycia u w 
lazcy: chemika Legrand, w Kolonii 
Renem. Eigelsteir '' ’

134

Znaczne zniżenie ceny.

w prost z Hamburga
f rozsyła jak wiadomo w najlepszej ja- 
£ kości Karol Fr. Bnrghardt, Hamburg 
i w workach po 5 kilo z wliczeniem należy- 
t tości za przewóz i opakowanie za pobraniem
■ pocztowem.
i 5 kilo zł. a. w.
• Iłloeca prawdz. arabika, szlachetna . 6.30 
> Menado wyśmienita w smaku . . . 5.40

Perłowa Cejlon, delikatna i łigodna 5 40 
Dlelange (uiięszaua) godna szc.egól-

1 nego zalecenia . . . 5.30
i Ceylon Plautation, nader smaczna
■ Java, ztotoiiruuatna, wyśmienita .
i blęk.tao-zielooa, znakomita
i Afryk, M>cca, bardzo dobra i wydai
• Santos, bardzo dobra i mocna . .
; Rio, przyjemna i smaczna.............
; Herbata, w ogromnym wyborze za

125 «d 1 zł. do 6 zt. w. a

DWÓR W SIELNIG Y
ina do sprzedania

100 morgów lasu bukowego tuż nad 
Sanem leżącego po cenie I 0 zł. za 

a przy kupnie 50 morgów po 
cenie 130 zł. za mórg.

sza wiadomość u właściciela — 
poczta Dubiecko. 141 |

Stancy a
Dla uczniów i panien tutejszych 

zakładów naukowych, wśród miasta, 
przy aptece Bayera, po cenach jak 
najmożliwiej umiarkowanych.

Bliższa wiadomość w Redakcyi.

D. Lówenthal
w Przemyślu pod Opatrznością.

Poleca swój obfity skład Jubilerskich złotych i srebrnych wyro­
bów oraz zegarów i zegarków wiedeńskich ściennych i kieszonkowych 
garnitury złote, kolczyki, pierścienie, łańcuszki, bransolety, medaliony’ 
srebrne tabakierki tulskie, łyżki, łyżeczki itp. Precjoza wszjstkie sa 
przez c. k. urząd ponzorowy znaczone.

Także przyjmuje wszelkiego rodzaju repereyae, jakoteż stare srebro 
złoto w zamian.

Ma natychmiast bardzo tanio do zbycia : złoty remontoir, który 
az 50 zł; damski remontoir wprzód 60 zł. 
r wprzód 30, a teraz 20 zł. Srebrny an- 

■ ■ ------ -ł- a teraz 12 zł. Wiedeński zegar pendełowy
orzechowego drzewa dwojakiej farby bijący całe i pół godziny, wprzód 

30 zł. a teraz 21 zł. budzik 6 zł. stołowe noże i widelce 6 par z p-u 
dełktem 20 zł. deserowe 15 złr. etc. etc. r

Podziękowanie.
Kronstadt, Siedmiogród, Węgry. 

Miesiąc Październik. Rok tysiąc 
ośmset ośmdziesiąty pierwszy.

Od roku tysiąc ośmset 'sześćdziesiątego do­
kuczała mi uieui'łosiern:e bardzo gwałtowna pa­
daczka (epilepsya).

Przyczyną i początkiem mojej słabości było 
>p <d Jęcie z trzeciego piętra k mieuiey. Podczas 
zdy W pierwszych latach miałem w roku tylko 
jeden lub dwa napady, wzmogła się w biegu 
czasu ich liczba tak bardzo, że począwszy od rokit 
1874 miałem regularnie co tydzień silne napady 
Padałem bez zmysłów na ziemię, kaleczyłem so­
bie język, a silna piana pomięszatia z krwią to­
czyła mi się z ust, tak źe byłem bardzo pożało­
wania godnym człowiekiem.

Wszystkie poprzednio bądź przez moich 
rodziców, bądź przezemnie używane środki okaza­
ły się bezskutecznymi. Nareszcie dowiedziałem się 
w roku 1879 o adresie pana Dra Sylwitisza Boasa 
od jego pacyenta p. Hochmanna z Karlsburga 
(w Siedmiogrodzie), który, jak mnie doszła wia­
domość, został przez p. Dra Boasa z cierpień 
epileptycznych wyleczonym. Wskutek tego pro- 
silem listownie p. Dra Boasa, żeby mnie zecbeiał 
wziąć w kurację, i zastosował do mnie swą cudo- 

<’' wną metodę leczenia. Bogu dzięki! Było to dla 
y i mnie tajwiększem szczęściem, jakie mi się kiedy­

kolwiek mogło dostać w udziale, gdyż obecnie 
mogę się cieszyć mem życiem.

Już przez rok nie miałem ani jednego na 
padu.ezuję się w ogóle jak nowo narodzony i po 
każdym względem jak najzdrowszy człowiek.

Z wdzięczności pojechałem stąd w tym 
miesiącu do Dra Boasa do Monachium *i  złożyłem 
mu osobiście moje podziękowanie. Niechby się 
przecież w imię Boże wszyscy cierpiący choroby 
kurczowe i nerwowe z zaufaniem udawali do p. 
Dra Boasa.

Józef Gaspar
prywatny-.

Potwierdza się, że Pan Józef Gaspar po­
wyższe oświadczenie wobec podpisanego urzędu 
złożył i własnoręcznie podpisał.

(Pieczęć starostwa w Kronsztadzie) 
Kronsztadt 31 października 1831. 

Starostwo.
Aleksander Szaboz 
komisarz policji.

h
&

GODNE UWAGI 1
Cierpiący padaczkę (epilepsję), kur­

cze i nerwowi, jako też wszyscy, którzy 
się temi chorobami zajmują i szukają nie­
zawodnej pomocy, zechcą się z zaufaniem 
zaopatrzyć w broszurę Dra Boas’a. 
Zamówienia gratis i franco pod adresem: 

Dr. BOAS
, Arenuc Kleber, 10
ChampsElysees

Panu Bela Parlaghi, dawniej firmie 
Brachfeld et Wellisch, Monachium, teraz 
Paris Avenue Wagrain z9 odebrałem i 
zakazałem rozsyłanie mojej broszury.
79
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